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DziEeNNik wychodzi codzień runo wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach. 
DoDATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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dager prp he » 
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można, 


Kraków 1 Stycznia — Niedziela. 


CZAS 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wierszą drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3Y 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Lısry reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowaniu, 

LasrY niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘkoPISąMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
Dag" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do | ła Romanie Papieżowi, Europa w roku 1860 
PRZEDPŁATY _ może orzec serca Gdyby tak się stało, 
8_.) k jéj nos! P . X 

na „ZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY“ wyrok jej y inną cechę, bo w ro 


u ku 1815 rozporządzano Romanią, w ro- 
wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- | ku 1860 jeżeliby nie oddano Romanii 


kuszowych. ` Papieżowi, zapisanoby tylko fakt dokonany. 

aji zewn na sam dziennik picna, Wszystkie zarzuty przeciw kompetencyi. kon- 
pocztą: gresu nie są słuszne. Jeżeli Europa mogła 
kak TJ ję ierd i Jee” pea M a poświęcić Włochy w r. 1815, tóm bardzićj 
sika "CEE może je uratować w 1860. Prawo jest to 


» 6 ” P, 
Przedpłata na Dziennik Czas 


samo, idzie tylko aby je lepićj zastósować. 
wraz z Dodatkiem miesięcz o: 
pocztą: 


Jeżeli państwa schizmatyczie mogły dać 


ain PAT zł. austr. 34 zł. nustr. prowineye Papieżow i w 1815 r. mają „e 
półrocznie....15 „ » — MAPIE wo rozpatrzyć się czy mu je zostawić 
kwartalnie .... $ p » 9 w 1860 r. Cóż więc kongres uczynić powi- 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 

Dodatek miesięczny z lat upłynionych 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 


nien? Oto uznać konieczność władzy do- 
czesnćj Papieża, jako zasadę poradia eu- 
ropejskiego. Idzie więcéj o zasadę jak o 
wielkość posiadanego terytoryum, która bę- 
dzie jej następstwem. Co do téj posiadłości, 
idzie głównie. o Rzym, reszta jest podrzę- 
dną. Trzeba aby mocarstwa zaręczyły Rzym 
jego do przedpłaty. i dziedzinę Sgo Piotra Papieżowi, a ady 
em znacznym płaconym przez państwa ka- 
Kalendarz ścienny chromolitogr afowany tolickie jako hołd (tribut) asżowsąta i 
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posągów | protekeyi Naczelnikowi kościoła. Trzeba że- 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje |by milicya włoska, wybrana z armii związ- 
się dla Prenumeratorów Czasu po l zł. austr. |kowéj, zapewniła bezpieczeństwo i niety- 


Kalendarz Ścienny drukowany kalaość Stolicy Apostolskićj. Trzeba żeby 

z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei, swobody OE alne; jak z e a najóbszee 
itd. po 20 centów. niejsze, uwolniły rząd papiezki od wszelkich 
odadżunsie u ar kuzdnaz ainbes HiL administracyjnych szczegółów, aby zastąpi- 
" Iły życiem gminnćm brak życia politycznego, 

Kraków 31 grudnia. z którego będą wydziedziczeni mieszkańcy 

(Patrz numer onegdajszy i wezorajszy). dziedziny Piotrowćj. "To przeobrażenie wi- 

nien dokonać kongres, stało się ono bowiem 
konieczne dla wzmocnienia powagi docze- 


Prenumeratorowie Czasu pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 


Część polityczną reasumuje broszura „Pa- 
pież i kongres“ w pytaniu które sobie sta- | .. 
wia: czy trzeba oddać Romanię Papieżo- snćj Rzymu. LAY) 
wit..ey jost z korzyścią dla chwały” Ko- |, Paka, Jeng womięją się iekóre dza 
TY sui ; g ż 
ay owa driedziny Piowowój Eg niki francuskie, a zwłaszcza Popinion na- 

Według broszury; Romania stanowi je- tionale, cytując, że ją w listopadzie po- 
dną z zupełnie prawnych posiadłości rządu stawił. a ah 
Stolicy Apostolskićj. Powstanie w tój pro-| Lecz bądź jak bądź, niepotrzebowała bro- 
wincyi jest zatem buntem przeciw prawu i |SZura całego zasadniczego wywodu, skoro 
traktatom. Dopóki te istnieją, Papież ma|się na fakcie dokonanym oprzeć chciała. 
prawo domagać się , aby część ta teryto- Fakt dokonany uznany jako prawo, wystar- 
ryum która wyszła z pod jego zwierzchni- |cza, aby Romania nie wróciła pod władzę 
etwa, była mu zwróconą. Lecz Papieztwo | rządu papiezkiego. Dotąd „jednak w doku- 
nie by nie zyskało na tem domaganiu się. Od- mentach świadczący ch o polityce rządu fran- 
padnięcie Romanii nie zmniejsza władzy do- |cuskiego uznania tego IL było. Ostatni na- 
czesnćj Papieża, Zamniejszy się jego teryto- wet list Cesarza „Napoleona do Wiktora 
ryum a powaga polityczna nie osłabi się. Emanuela nie uznaje faktu dokonanego; po- 
Wzmocni się moralnie pozbywając się upo- | mimo przeto, iż broszura przemawia jakoby 
ru który ją paraliżuje. Nie zależy ta powa- |W_ Imieniu polityki cesarskićj, nie możemy 
ga na obszerności kraju nad którym się roz- ||e) przyznać tej cechy. Doktryna faktu do- 
ciąga, ani na liczbie poddanych, ale na tem, konanego nie była jeszcze zapisaną w pra- 
aby mogła panować bez przymusu. Nad Bo- | wie publicznóm europejskićm. Byłoby to u- 
nonią bez przymusu panować nie może, jak |znaniem prawa siły. Doktryna faktu doko- 
dowodzą wypadki od 1815 r. Zresztą cho- |nanego może być chwilowo dogodną, ale 
ciażby chciano oddać Romanię rządowi pa-|V następstwach okropnie daje się we znaki. 
piezkiemu, gdy droga namowy na nic się nie Na doktrynie faktów dokonanych zbudować 
przyda, jak tego doświadczyła Francya, do- |Pokoju nie można, bo praw” mocniejszego 
onać by tego musiano siłą. Tu broszura |* natury swojej jest zmienne, i nie może) 
powtarzą obronę zasady nieinterwencyi za jaką służyć spółeczności za podstawę. 
od samego zawarcia pokoju obstają dzienniki| I na cóż kongres, jezeli fakta dokonane 
angielskie, Interweniować nie może Francya |dają prawny tytuł posiadania? w cóż się 
z zasady; A ustrya, bo o to właśnie była wojna | obróci owa wszechwładna — interwencya 
włoska; Neapol, któryby jako państwo włoskie |kongresu, którą mu przyznaje  broszu- 
mógł interweniować na rzecz Papieża, nie|ra? Zresztą, jedną jeszcze zasadę utrzy- 
może tego również czynić, boby wywołał |muje broszura niszczącą wszechwładztwo 
rewolucyę U siebie a wojnę z Sardynią. Je- |kongresu, gdy uznaje życzenie ludności, 
dyna więc tylko, zawsze zdaniem broszury, |czyli wszechwładztwo ludów. Skoro usza- 
możliwa, Skuteczna i prawna interwencya |nowanie woli ludów ma być przyjęte za naj- 
jest w rękach kongresu, to jest całćj Eu-|wyższą zasadę, idzie więc tylko o to, aby 
ropy zebranćj w kongres dla rozstrzygnię- |tę wolę poznać, zatem kongres znów niepo- 
cia wszystkich kwestyj tyczących się zmia- |trzebny. Jakże tu pogodzić interwencyą kon- 
ny terytoryów i rewizyj traktatów. Kompe- |gresu wbrew woli ludu? (o większa, owe- 
tencya kongresu JeSt wszechwładna. Kon- |go wszechwładztwa kongresu nie można tak 
gres paryski może Zmienić to co zrobił kon- |pojmować jak go stawia broszura, 
gres wiedeński. Europa w roku 1815 da- 


i Paryżem. Wszakże nikt nieprzypuszoza, żeby 
, to jest, | tiat Cesarza Napoleona III do 
że kongres dał Romanię więć może ją ode- | którym doniosły dzienniki, był prawdziwym. Wąt- 


pią tu nawet, żeby Prusy i Auglia zgodzić się 
mogły na wsp protestacyę przeciw kanałowi 
suezkiemu. Owszem dyplomacys tutejsza uważa 
tę sprawę za skończoną, p zaspokojeniach i 
gwaranoyach politycznych, których Francya, je- 
śliby potrzeba było, dać nie omieszka. Główną 
rzeczą jest droga dla handlu, i pod tym wzglę- 
dem interesa całój Europy przemawiają za tóm 
przedsięwzięciem. Times oddawna to wypowiedział, 
i ma słuszność utrzymując, że stosunki polityczne 
między Francyg i Avglią sẹ tak dobre i ścisłe jak 
dawniój. Dzienniki a OE widzą to inaozéj. Leoz 
ozy się już raz pomyliły 

Nalegania komisy? regulującćj budżet państwa, 
o zmniejszenie wydatków na wojsko, zdaje się że 
promoss N. Pan oświadczył, że w 1860 r. nie 

gdzie poboru. Rozkazy są dane do zredukowania 
kawaleryi. Mówią, że ze 18,000 koni ubędzie. 
Przedaż ich już się nawet rozpoczęła. 

Redukoya wojska ma nadto wielkie znaczenie 
polityczne w tereźniejszóm położeniu A: 
Gdyby się do niego zastósowała cała Ri 
wewnętrzna i zewnętrzna kraju, błogichby się 
ztąd można było spodziewać następstw. 

Prawo o wolności zarobkowania zajmuje mocno 
tutejszą publiczność. Zarzucają mu, że jest nie ła- 
twe do zrozumienia, zbyt szozegółowe, że ma za 
wiele wyjątków, i że z tych powodów wykonanie 
jego może być trudnóm. Lecz zaprzeczyć nie należy, 
że rozwięzuje pod wielu względami pęta, które krę- 
powały dotąd zarobkowość i przedsiębiorozość 0- 
osobliwie w zakresie wyrobów nsjwięcój do za- 
spokojenia pierwszych potrzeb życia koni . 

W tój chwili prawo o emancypscyi żydów jest 
przedmiotem narad ministeryslnych i Rady pań- 
stwa. Kwsstya ta zajmuje mocno umysły. Broszur 
za i przecho wychodzi nie mało. Wyszła terz 
nowa pod tytułem: Die Judenfrage tn Oesterreich 
und Europa praktycznie napisana przez bezimienne- 
go lecz dobrze znającego galicyjskich żydów pi- 
sarza. Możnaby tylko powiedzieć, że takiemi jak 
ich autor maluje nie są wszyscy i nie wszędzie. 

Baron Maysenbug mianowany został radzoą tsj- 
nym. Margrabia Moustier przybył tu pozawczoraj. 
Ma zająć mieszkanie w pałacu Clary. Zona jego 
i dzieci przybędą późniój. Jest to człowiek jeszcze 
młody i njmującćój powierzchowności. 

Zimna ustały. Mamy tu teraz odwilż. Rzeki 
wzbiersję, lesz nie ma obawy wylewu Dunaju. 
Rzeka Widen zerwała wczoraj most drewniany 
przy testrze na przedmieściu. Szczęściem, że nikt 
nie zginął. Ma tam nareszcie stanąć most muro- 
wany. Życie w mieście smutne. Balów i wieczo- 
rów nie ma. Teatra dość uczęszczane. 


P 27 grudnia. 
„ B. Broszura o którćj dami e oaiae moim 
liście, podniosła się przez dni kilka do wysokości 
manifestu politycznego. Wszyscy się nią zajmują, 


brać. Kongres nie dał ale zwrócił Romanię. 
Nie ma władzy na świecie którejby przy- 
znać można, aby jednemu brała a drugie- 
mu dawała. Każdy trybunał, a zatem i kon- 
gres powinien dochodzić, co się komu nale- 
ży z prawa, i według tego wyrokuje. Nie 
przeczymy, że się zazwyczaj dzieje inaczćj, 
ale to nazywamy nadużyciem, gwałtem. 
Nie ma innćj podstawy dla kongresu jak 
prawo, inaczćj byłby kongres najwyższym 
tylko wyrazem prawa mocniejszego. Bada 
po któréj stronie prawo i według tego roz- 
strzyga i czyni zmiany, innćj wszechwła- 
dności przyznać mu niepodobna. Jest to zno- 
wu dowód, że broszura nie objawia polityki 
francuskiej, bo nigdy F'rancya nie przyzna- 
wała żadnemu kongresowi takiego absolu- 
tnego wszechwładziwa. 

Nakoniec i co najważniejsza, broszura po- 
mija milczeniem wszelkie prawa jakie ma 
Papież nietylko już jako Papeź, ale jako 
Monarcha. Opierając się na tem, że władzy 
doczesnej bez pomocy obećj utrzymać nie mo- 
że, proponuje wszelkie zmiany bez żadnego 
względu na prawa papieztwa. Nie wchodzi 
w to bynajmniej, że rewolucya francuska po- 
stawiła papieztwo w takich warunkach w ja- 
kich niestety jestdzisiaj, nie idzie jej o to by- 
najmniej, aby je ztego położenia wydobyć bez 
nadwerężenia wszystkich praw jakie posiada. 
Dość jéj na tem, że ma przekonanie, iź rząd 
rzymski bez wojska okupacyjnego nie utrzy- 
ma się, że sam Romanii pod swoją władzę 
przywrócić nie zdoła, aby rozporządzać 
wszystkiemi jego posiadłościami pod pozo- 
rem ratowania jego władzy doczesnćj. Nikt 
nie utrzymuje, aby terytoryum Papiezkie 
zmieniać się nie mogło. Było większe i 
mniejsze, tego dowodzi historya. Ale zmia- 
ny zależą od Papieża , bez jego woli prze- 
prowadzić takowych nie można. Prawda że 
Papież nie ma wojska, że jedyna jego obro- 
na: Non possumus, ale broszura zapomina, 
ile zamachów o te dwa słowa w Watyka- 
nie wyrzeczone się rozbiło. Katolicy nie 
mogą przypuszczać, aby kongres „zamierzał 
przeprowadzać reformy w Państwie Papiez- 
kiem wbrew woli Piusa IX. Sam udział 
Ojca ś. w kongresie na wezwanie mocarstw, 
które w traktacie Ziirichskim życzenie reform 
zapisały, świadczy, że reformy przeprowa- 
dzić zamierza. Do niego należy, i od nie- 
go zależy, jakie będą te reformy. Papież 
tylko może wiedzieć, osądzić i orzec, jakie 
zmiany są zgodne z istotą jego władzy. 
Zad monarcha nieprzyjątby innych wa- 
runków na kongresie. Qzemużby tylko dla 
niego wyjątek? czy dla tego, że jest oraz 
Zastępcą Chrystusa na ziemi? © wtedy 
zawołaćby tylko wypadało z Psalmistą: 
Quare fremuerunt gentes et populi meditati 
sunt inania? Adstiterunt reges terrae et 
principes convenerunt in unum adversus 
Dominum et adversus Christum ejus.. 
(Psalm. II.) 


wie z jakiego wypłynęła źródła i czyjój myśli jest 


da la Guerrónióre lub biskupa z Troyes księdza 
Coeur znanego z opinij gellikańskich, często są 
przytaczane jako ojców chrzestnych dzieła które- 
o rzeczywistego autora wysoko szukać wypada. 
iewątpliwe oznski, jawne dowody, potwierdzają 
pierwotne nieśmiałe domniemanir. Broszura wy- 
szła jednocześnie w. dzienniku Times 
na angielski język. Była więc przez autora lub 
autorów redakcyi tego dziennika w całości udzie- 


rządowi lub broniące niepodległości Włoch, wy- 
jatki broszury przełożyły, nad jéj głównemi pun- 
ktami z odznaczejącą względnością i uszanowa- 
niem że tak powiem rozwodziły się. W końcu głos 
publiczny na wszystkie strony i wszelkiemi dro- 
gami nieprzestaje wymieniać rzeczywistego autora 
pisma, Monitor zaś milczy i niezbija tak powsze- 
chnie przyjętego i ugruntowanego domniemania. 

Nio moją rzeczą jest wchodzić w rozbiór twier- 
dzeń tak raptownie przedstawionych i tak ważną 
kwestyą rozwiązać usiłujących. Poprzestanę zatóm 
na wskazaniu tylko usposobień opozycyi w téj 
ważnćj kwestyi. Ultramontanie dający życia 
przez organa takie jak Unicers, Ami de la Religion, 
Union i Gazette de France nieposiądają się w obu- 
rzeniu. Jest to cios którego nie mogli przewi- 
dzieć, obrot rzeczy którego się nie spodziewali. 
Nie wię dziwnego, że wyrażenia się tak dzien- 
ników jako i osób z którymi zdarzyło mi się mó- 
wié, mą napiętnowane pewnym rodzajem unie- 
sienia które jeszcze przykre położeni» tój części 
katolików zwiększa. Są albowiem draźnieni i 0- 
brażeni ile razy niepowtarza się to co w broszurze 
bardzo trafnie jest wyłożone. 

Nie umieją odpowiedzieć na pytanie: „Jakim spo- 
sobem: zmusić ludność oderwaną od Stolicy Apos 


KKorespondencya Czasu. 


Wiedeń 29 grudnia. 

C Zebranie kongresu nastąpi dopiero w k*ńco 
więsiąca. Trudności, jak się zdaje, żadnój już nic 
ma. Anglia oboiała tego odroczenia, żeby na kon- 
gresio głos parlamentu mógł być słyszany. Frani 
cya jest przekonaną, że w tym głosie, znajdzie 
większość za swoję polityką. Z widokami Rosyi i 
Pieraontu to się zgadza. Prusy jak mówią, zaczy- 
nają myśleć o roli nieco odrębnój w niektórych 
kierunkach na kongresie. Dodają nawet świado- 
mi tajemnic gabinetowych, że w téj mierze odby- 
wają się wymiany not i depesz między Berlinem 


Księcia Rejenta, © 


wszyscy ję czytają i rozbiersją bo każden teraz 


wyrazem. Mniejsza o to kto napisał; imiona p. 


long. Wszystkie dzięnniki francuskie sprzyjające — 
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stolskićj i pod żadnym warunkiem rządu tego 
znosić niechcącćj ?* Dla tego też to ultramontanie 0- 
g'ariczają się na uspskajaniach i ubolewaniu nad 
przyszłością. Ale kiedy się ich zapyta: Cobyś ie 
robili, jak postypili? M lczą lub nieśmiale dora- 
dzrją zbrcjną interwencją, to jest środ:k tyl» razy 
> 'want, zawsze zuw: dzący, i w ostatnim wyni- 

u nienod] gł: ść Stolicy Abo tolsk éj saprzeczsjący. 

Unicers zósj+ się że myśli o leg lnćj agitucyi. Po- 
dobno dro+ą petycyi katolicy tego edoienia, cheg 
zniweczyć skutki grożąc, Zdsje mi się ża rząd 
nie tęd'ie się opierał tej m w if.st»cyi bo jest pe- 
wry, że wykr:je słsbą etronę ruchliwój części ka- 
to'ików francuskich. 

Co do reszty wiernych ci mrićj są czuli na 
stratę prowincyj, które tylko kłopoty i ciężary Ojcu 
świętemu przysparzały, Od dawna joż nietylzo 
między świecki*mi ale i w duchowieństwie fran- 
cuskiem przetrwało przekonanie, ża Stolica A.po- 
stolika wiele zyska w dniu, w którym pozłę- 
dzie się tak niawdzięcznego zawodu jakim jest za- 
rząd dóbr doczesnych. Słyszałem x ust świętego, 
bo z ust arcybiskupa paryzkiego księdza d'Affre 
lat tomu jedensści* te słowa: „Ojciec S. mógiby 
być stosunkowo nejbogatszym księciem w Euro- 
pie, gdyby fiaanse państwa papiezkiego dobrze 
były prowadzone. Ojciec S. zyskałby nieznaną 
jeszcze w chrześcisństwie pozycyą w dniu w któ- 
rym wyrzeksjąc się doczesnych kłopotów, zająłby 
się li tylko najwyższą missyą swoją na ziemi na- 
miestnictwem Chrystusa Pana.* Wielu katolików 
więc nie podziela oddawna zdań Univera i innych, 
nie powiem żeby obojętnie patrzali na zapowie- 
dzianą transformacyą władzy świeckićj Ojca Sgo, 
ale ją nie uważają jeszcze za tak straszliwą i gro- 
żącą krzywdę. 

Głównie obchodzi tych katolików kwestya za- 
pewnienia należytego dochodu Stolicy Apostol- 
skiój tak, żeby żadne zmiany, żadne wstrząśnie- 
nia nie potrafiły pozbawić lub wstrzymać nawet 
Ojcu S. niezbędne do utrzymania majestatu i re- 
prerentacyi monarszój fandusze. Zadanie jest do- 
Być trudne, wszyscy się niem zajmują i każdy ja- 
kiś nowy punkt podsje. Bo zmniejszenie posiadło- 
ści ziemskich nie jest uważane za ubliżenie wła- 
dzy świeckićj Papieża, ograniczonćj do okrę 
wolnego miasta Rzymu. Ojciec S. równie będzie 
monarchą świeckim jak wtenczas kiedy posiadał 
prowincye zawsze skłonne do oderwania się, a 
pozbawiony kłopotów politycznych i administra- 
cyjnych, jakże skutecznie zająć się będzie mógł 


remu nic ręki nie wiązało, rozwiązał po swojemu | wno wręczył on Cesarzowi list Ojca świętego wy- 
scenę. Córka błsganiem miękczy obydwie matki, rażrjącry zupełną ufność w opiekę i przychylncść 
które sobie ręce podsją. Dziewczyna oddana matce | najstarszego syna Kościoła. Spodziewać się nale- 
żydówce przostaje ma się rozumieć chrześcianką, ży, że broszura nie będzie uważaną jako odpo- 
ale wychodzi zaraz za mąż za b gatego hrabi»go |wiedź na ten list. Na sobotniem wisororaem ze- 
Wło ha. Cssarstwo ob je byli na trzecióm prz d- |br:n'u u ministra spraw zagranicznych, hr. Kisie- 


stawieniu sztuki którćj przykl=skiwali. 


Paryż 27 grudnia, 

E. Wrażenie jakie wywołała bezimienna broszu- 
ra coraz się bardzićj szerzy, rośnie i nadcje jéj 
charakter wielsiago wypadku europejskiego, któ- 
rego nestępstwa sẹ dziś nia do ołliczenia. Autor 
nie przewdywsł ani znaczenia jakiego nabyło pi- 
smo jego, ani skutków, jakie może pociągnąć za 
sobą. Objaw ł on pomysł, zdawie, nie z:Ś zamiar 
i postanowienie. Chcisł puścić w świat pismo po- 
lityczne, a w niem myśl o jednem g najtrudniej- 
szych zadań dzisiejszych, a tu świat wziął to pi- 
smo za program polityczny, nawet za wmanifest.— 
Choć więc manif:stem nie jest stać się może ró- 
wnie szkodliwem, i obfitem w następstwa jak gdy- 
by niem było. Osoby w rządzie krajowym wyso- 
ko stojące, ministrowie cesarscy dostrzegli od nje- 
jskiego ozasu zwrot w sprawie papiezkiój, wiedzieli 
że się przygotowuje pismo do druku, lecz nie 
płekwidywo i jakiego rodzaju wyobrażenia, jakiego 
układu plan cbejmować będzie. Po ukazaniu się 
broszury zdziwienie ich było niezmierne. Ujrzeli 
bowiem zupełną zmianę przekonania, sprzeczność 
z traktaómi podpisanemi, z oświadczeniami i zarę- 
czeniami dotąd dawanemi. Gdyby to pismo wyra- 
inalo myśl od dawna powziętą, ltoz tajorą a dzś 
do tego stopnia dojrzałości doszłą, że się w czyn 
ma zamienić, nie tylko polityka francuzka odmien- 
ny przybrałaby charakter, ale zupełna zmiana za- 
szłaby w całym jéj systemacie. Rząd cesarski o- 

arty wprawdzie na wszechwładztwie ludowem, 
eoz wyobrażający porządek i silną władzę stałby 
się rewolucyjnym i świętą sprawę narodowości, 
w którćj obronie wystąpił, pogrążyłby w odmęt 
bezprawia. 

Lecz pismo to przedstawia tylko teoryę do u- 
topii Tomasza Morus’, jak tò jeden z dzienników 
angielskich rzekł, podsbną, rzuconą jako strawę 
opinii publicznój, aby się nad nią zastanawiała, 
rozprawiała 0 niej i w różnych objawiła się od- 
cieniach. Autor jéj przekonany jest wprawdzie o 
jej możebności praktycznćj, wierzy, że wykonana 
za gey porozumieniem się wszystkich stron 
stałaby się zbawienną i godzącą wszystkie wzglę- 


wielką missyą duchowną, którą mu Chrystus Pan |dy, lecz mam wszelkie powody do mniemania, że 

oruczył. Nie wszyszy więc katolicy wydają okrzyk |jdj wykonanio przemocą, że nawet poddanie jej 
boleści i jęk rozpaczy na widok gotujących sięjbezpośrednie pod rozbiór kongresu nie wchodzi 
przeistoczeń , czekają z ufnością i spokojnie zała-|w jego zamiary. Opinia, którą autor chciał poznać 


twienia które przecież znaleść będą musiały mocar- 
stwa europejskie. fi 
Jednocześnie z broszurę wyszło na widok pu- 
bliczny pismo margrabiego d' Azeglio 
łem: „Le droit Chretien en Italie*. 


od razu wybuchła w radości i tryumfie jednych, 
w zadziwieniu drugich, w smutku i przerażeniu 
trzecich. W sądzie tak o dziełach myśli jak o 


g tytu- czynach naszych, sądzeni uważajmy zawsze nie 
nany za- |tylgo co mówią o nich, ale i kto mówi. Tak i 


szczytnie pisarz i mąż stanu przyłożył starannie w obecnćj okoliczności, ci, którzy chcą się dowie- 


rękę do dzieła. Soówicie też za to nagrodzony, 
bo pismo jego pomimo tak powszechnego zajęcia 
jednakże robi takie wrażenie, z powodu, że oby- 
dwie prace spotykają się naraz i do jednego dą- 


żą celu. /Tylko p. dAzeglio obszerniej i to- 


iój nawet dowiódł tego, 00 autor „le Pape et, 
le Congrès“ w ścisłości wyraził. Hrabia Cavour ; 


będzie więó reprezentował Sardynię a tém sa- 


dzieć ozy pismo bezimiennego autora jest zgodne 
z dobrem katolicyzmu i Frarcyi, a nawet cesar- 
stwa, niech uważsją kto je pochwala? kto gani? 
kto się cieszy? kto się smuci? Niech uważają ja- 
kie wrażenia wywołało w powszechności krajowćj, 
następnie w opinii zagranicznój, nakoniec u oboych 
rządów. We Francyi wielka radość powstała 
w stronnictwie rewolucyjnem, antyreligijnent, w szla- 


móm sprawę włoską na kongresie. Członkowie | chetnych, lecz mnićj oględnych ozcicielach zasady 


wielkićj narady | ti s nie mogą się skar- 
żyć teby ich wypadki podchwyciły. Naprzód i 
jasuo pojawiają się oznaki dążności przeważne 
na kongresie. Pisma jakby pochodnie oświecają 
kręte ścieszki i drogi po których trzeba będzie 
przechódzić by trafić do celu. Do mężów stanu 
należy przygotować' należytą obronę lub skute- 
oczne poparcie głównych celów spółeczeństwa ludz- 
kiego. Kardyn:ł Antonelli miał w tych dniach 
opuścić Rzym udając się do Paryżs. Rozeszła się 
raptem wieść, że wstrzymał swą podróż i odma- 
wia udziału w kongresie w.skutek broszury o 
którój mówiliśmy. Nie wierzą podobnój wieści i 
uważają ją za krok pew i szkodliwy dla 
Papieża. Kardynał Antonelli był wezechwładnym 
przez Ist dziesięć w Rzymie. Jego aystematu bez 
najmniejszćój modyfikacyi trzymano się ściśle; słu- 
szną jest rzeczą, ażeby przestał go osobiście bro- 
"nić przed Europę w tenczas, kiedy skargi i za- 
żalenia tak smutne dla Stolicy Apostolski spró- 
wadziły skutki. b 
Z Boleścią i żalem do władzy francuskićj przy- 
chodzi mi robió. wzmiankę o znaczątóm w téj ę- 
oce teatralnóm przedstawieniu, które możnaby 
yło zakazać lub zaniechać. Jest to dramat auto- 
ra bezimiennego, ale wszyscy wiedzą, że nim jest 
p. Moquart. Treść sztuki w zupełności wzięta, 
ze smutnego i niezgrabnego epizodu żydka Mor- 
tary, który był w swoim czasie me a apa a 
narobił hałasu. Prolog i pięć sążnistych w 
całe zajęte są przedmiotem, któryby dobry smak 
i względną uwagę na ten raz zająć powinny były. 
"Tytuł sztuki jest „la tireuse des C:rtes*. Intryga 
prawie żadna. Założenie w prologu żywcem wzię- 
te z epizodu Mortary, tylko mu idzie nie o chło- 
poa, pe o dziewczynkę. Siedemnaście lat prze- 
dziela pierwszy skt od prologu. Ochrzozone dzie- 
cko jest 17-letnią panienką wychowywaną przez 
bogatą księżnę w (renny, która się mieni być jej 
matką. Tymozasem matka rzeczywista przyjąwszy 
rzemiosło kabalarki, zamożna, sypie złoto i prze- 
biega Włochy w cełu odkrycia swego dziecka. 
W piątym akcie matka przybrana i matka natu- 
ralna spotykają się i każda swoje prawo rości. 
Chrystyanizm ściera się z judaizmem. Autor któ- 


narodowości, którzy nie widzą, że tym sposobem 
systemał ich straci właściwy sobin charakter. Cie- 
szą się jeszcze najzaciętsi nieprzyjaciele rządu oe- 
sarskiego mniemasjąc, że błąd popełniony, obfity 
będzie w następstwa zgubne dla niego i że się 
poprawić nie da, cieszę się nakoniec nie tajmy 
tego niektórzy dobroduszni katolicy, ujęci świetne- 
mi pozorami przedstawionego planu i którzy jak 
się Univers wyraził przyjmują» go jako pomysł 
nejgłębszy i najszczęśliwszy, są zadowolaionymi, 

wiunymi i spokojnym, (content, innocent et 
tranquille). Mówią, że wojsko i lud paryzki po- 
chwala myśl bres:ury, lecz dozwolę sobie uwagi, 
iż w sprawie tak wzniosłego rzędu, lud i wojsko 
nie jest może właściwym sędzią. Opinia zagrani- 
czna objawiła sę w Anglii w uniesieniach rado- 
ści dzienników, w zdradnych a gorzkiem szyder- 
stwem zaprawnych pochwałach. Jed*n znich wo- 
ła: „Jedaym z nejwiększych wypadków tego wie- 
„ku, jest ta okoliczność, ża następoa Karola Wgo 
„i świętego Ludwika w obeo świata całego ogła- 
„Sza, że władza świecka Papieża jest niezgodną 
„z postępem wieku. A. Times choe, aby wszyscy 
„katolicy wiedzieli, że syn najstarszy kościoła po- 
„dał rękę przyjazną protestantyzmowi.* Niemieckie 
gazety protestanckie, które do dnia dzisiejszego 
tu doszły, zgodne są także w radości i pochwa- 
łach. Co do mocarstw zagranicznych ta czy kato- 
lickie czy dyssydenckis jednomyślne objawiły za- 
dziwienie. Posłowie ich przy dworze tutejszem 
wyraz jego zanieśli ministrowi spraw zagranicz- 
nych na piątkowe posłuchsnie. Minister nie miał 
powodu do usprawiedliwienia i tłamaczenia się 
z pisma, które żadnój cechy urzędowój nie ma. 
O:rzymane telegraficzne wiadomości od dworów 
obcych potwierdzają wrażenie podobne do tego, 
jskiego posłowie doznali i jakie wyrazili. Po o- 
trzymaniu broszury w Berlinie, hr. Pourtalós ba- 
wiący tamże ozasowo, otrzymał rozkaz najśsie- 
r rega powrotu do Paryża i dziś tu przybę- 

zie. 

Z Rzymu za dni trzy dopiero nadejdą ooczeki- 
wane wiadomości, wnosić można jakiego rodzaju 
będą bacząc na głębokie zasmucenie, nunoyu- 
sza i oświadczenia jakie miał złożyć. Nie da- 


lew po długićj rozmowie z nunoyuszem wycho- 
dząc z drugiego pokoju i prowadząc go pod rę- 
kę, rzekł głośno: „Mv schyzmatvcy jesteśmy teraz 
podporą stolicy apest. lskićj.* Wszystkie toobjawy 
przeszły bazwątpienia oczekiwanie, i w Tuilsryach 
nie mogą być z zadowolnieniem przyjęte. Cesa- 
rzora ma okazywać zaemnucenie i troskliwość. Ce- 
sarz spokojny, lecz z należną rozwsgą wszelkie 
symptomata opinii roztrząsa, i przystępu im do 
siebie dozwals. W tym stanie rzeczy kiedy sę 
kongres zbisrze? czy się zbierze? przewidzieć 
dziś nie można. Otwarcie jego było już naznaczo- 
ne na dzień 19 stycznia, gdyż 20 przypada w pią- 
tek, a 21 jest rocznicą zgonu Ludwika XVI. Dni 
więc feralae ominąć chcisno. Wnosić należy, że 
tłumaczen », których zażądsją mocarstwa zagrani- 
czne, że sprowadzanie now*go porozumienia się 
zajmio tyla czasu, że zobranie kongresowe w od- 
leglejszy czas zostanie odsunięte.  Skłonienie 
wszystkich mocarstw iło porozumienia się co do 
bytu kongresu wymagało wiele *ręczneści, trudu 
i zapownień. Dziś otłe dzieło zniszczone, dzić no- 
we usiłowania, nowa tłumaczenia potrzebne, a pe- 
wnie trudniejszemi będą od poprzednich. 

Od dwóch dni uważać można niejakie osłabie- 


nie entuzyazmu dla broszury w dziennikach rzą- 
dowych. Chociaż broszura ukazała się dla zbada- 


nia opinii, rząd mis chce dozwolić zbyt gwałto- 


wnego jéj wybucha i Univers otrzymał ostrzeżenie 


za artykuł onegdajszy. 


We czwartek Cesarstwo wyjeżdżają na dwa dai 


z księciem Orarii do Fontxinebleau, dla którego 


zabawy odbędą się tam łowy konne i ze strzelbą. 


J.C.K. Ap. Mość postanowieniem swojem z dnia 
27 grudnia r.b. raczył potwierdzić wybór Dra Jó- 
zefa Majera profesora uniwersytetu Jagiellońskiego 
na prezesa Towarzystwa Naukowego w Krakowie 
na rok 1860. 


Prezes c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, że 
w wykon miu ustaw, 27 ogólne zgromadzenie pół- 
roczne odbędzie się we Lwowie dnia 10 i nastę- 
pnych latego 1860 r. w gmachu zakłada n. im. Os- 
solińskich, na które szanownych członków Towa- 
rzystwa usrzejmie zaprasza. 

Gdy podczas tego zgromadzenia odprawione bę 
dzie posiedzenie sekcyi pomologicznej, w połącze- 
niu z wystawą owoców, zbóż w ziarnie, warzyw i 
innych ziemiopłodów, przeto miłośnicy ogrodni- 
ctwa i sadownictwa, będą mieć sposobność przeko- 
nać się o postępie u nas tćj gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego i zastanowić się nad Środkami podnie- 
sienia jéj na wyższy szczebel. Zechcą zatem wcze- 
śnie nadesłać do kancelaryi Towarzystwa próby 
artykułów mogących być przedmiotem wystawy po- 
mologiczno- gospodarczej. 

Na pomienionem zgromadzeniu zdana będzie spra- 
wa z czynności Towarzystwa i zakładu naukowo- 
gospodarskiego w Dublanach, jako też przedłożone 
będą rachunki z funduszów Towarzystwa za 1859 
rok. Prócz tych czynności, odbędą się także wybo- 
ry wiceprezesa Towarzystwa na lat 6, dwóch rze- 
czywistych członków komitetu i pięciu zastępców, 
którym czas urzędowania kończy się z rokiem bie- 
żącym. Byłoby zatem do życzenia, aby te wszystkie 
ważne czynności odbyły się w licznem ile możno- 
ści zebraniu członków. 

Na posiedzeniach tego zgromadzenia rozbierane 
będą także przedmioty z gospodarstwa wiejskiego, 
zawarte w pytaniach, które już drukiem ogłoszone 
zostały w ostatnim liście okólaym do 1. 494 z dnia 
21 października b. r. jakoteż w Gazecie Lwowskiej 
Nr 241, w Przeglądzie powszechnym Nr 86, w Cza- 
sie Nr 247 i Tygodniku rolniczo -przemysłowym kra- 
kowskim Nr. 44. 

We Lwowie d. 24 grudnia 1859 r. 

Za Prezesa, Mich. hr. Starzeński. 


Wiedeń 30 grudnia. J. C. K. Ap. Mość raczył 
wczoraj przed południem udzielać posłuchań pry- 
watnych, a po ukończenia tychże przewodniczył ra- 
dzie Ministrów, na którój także zasiadali J. ©. W. 
Arycyksiążęta Albrecht, Wilhelm i Rajner. 

— J. C.K. Ap. Mość zamianował na rok 1860 
członkami komisyi długu państwa nustanowionój pa- 
tentem z d. 23 b. m. ksęcia Franciszka Józefa Col- 
loredo-Mannsfeld jako prezesa, dalćj margr. Alfon- 
sa Pallavicini i bar. Anzelma Rothschilda. Dyrek- 
cya banku narod. austryackiego wybrała do tój ko- 
misyi dyrektorów banku Konstantego Popp de 
Bohmstetten i Maurycego Wodianera, Izba handlo- 
wo-przemysłowa wiedeńska swojego prezesa Anto- 
„niego Dick, a Izba giełdowa wiedeńska radzcę 
giełdowego Piotra Murmanna. Komisya ta ma jak 
wiadomo trzymać w ewidencyi dłagi państwa i 
kontrolować wydawanie i niszczenie obligącyj dłu- 
gu (p. Czas z d. 28go grudnia). 
| — N. Pan nadał pełnomocnikowi przydzielone- 
„mu do służby stajen dworskich, Aleksandrowi Na- 
idasy de Nadas, godność szambelańską. 
| — Donieśliśmy przed kilkoma dniami o naka- 
„zie zwinięcia władz obwodowych w Niższój Au- 
jStryi i Styryi; teraz J. C. K. Mość postanowieniem 
z d. 27 grudnia nakazał zwinięcie takichże władz 
w Wyższój Austryi najpóźnićj do ostatniego kwie- 
tnia 1860 r. Urzędnicy tych władz mają być od 
¿1go stycznia 1860 przeniesieni na stan rozrządzal- 


MEEF rok 1860 ma im być liczony jako rok łaski, 
w ciągu którego należy inne obmyśleć im pomie- 
szczenie. 
. — Korespondencya Austryacka ogłasza w dzi- 
siejszym numerze swoim, że przestaje wychodzić 
z końcem roku. Rząd tym sposobem zamknął to 
pismo, mające cechę półurzędową. 
W. Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian 
wraz z swoją małżonką Arcyks. Karoliną opuścić 
miał Madeirę w końcu grudnia i udać się do Bra- 
zylii, a jak plan podróży wskazuje, powrócić ma 
do Wiednia w końcu marca. 

— Słożba W. Ks. Ferdynanda Toskańskiego 
wyjechała z Wiednia do Paryża, dokąd sam W. Ksiąg- 
żę przebywający obecnie w Szwajcaryi, ma się udać 
i bawić tam przez czas trwania kongresu. 

,— Wieczorna Gazeta Wiedeńska dała wyjaśnie - 
nie o procesie wytoczonym w Koszycach w dniu 28 
grudnia przeciw niektórym uczestnikom konwentu 
protestanckiego w Keszmarku, który się odbył w d. 
27 do 29 września. Treść tego wyjaśnienia jest 
następująca: 

Nie dla tego prokurator publiczny i właściwy 
sąd karny wystąpili przeciw niektórym uczestnikom 
konwentu keszmarskiego, że się na ten konwent 
zebrali, a tem mnićj, że postanowili zanieść poda- 
nie z prośbą do JCMości o cofnięcie patentu ce- 
sarskiego zdnia 1go września jakoteż odnoszącego 
się do niego rozporządzenia ministeryalnego, lecz 
z tego powodu, że wnioskodawcy i główni twórcy 
uchwał w téj mierze zapadłych tak na tem zgro- 
madzeniu, jakoteż za pomocą licznych wprzód a- 
gitowań, tudzież przez wydrukowanie i rozpowsze- 
chnianie pomienionych uchwał zmierzali ku temu, 
aby przez uchwałę swoją polecić zarazem wszyst- 
kim przełożonym kościelnym i gminom ewangieli- 
ckim, „aby dla uniknienia nowych i większych je- 
szcze zawikłań obstawali aż do dalszego polecenia 
za dawną ustawą kościelną i ażeby dalsze rozpo- 
rządzenia rządowe w sprawie tćj nadchodzące u- 
dzielali wyłącznie do wiadomości przełożonym dn- 
chownym i świeckim senioratów „a ponieważ nie- 
które osoby wymienione zachęcały i dalój jeszcze 
do „iesłachania praw powyższych, oświadczając pi- 

miennie „że najwyższy patent jednogłośnie odrzu- 
cony został przez protestantów, — że przełożeni 
kościelni i konwenta mają zlecenie, aby nie poma- 
gali do wykonania patentu i rozporządzenia mini- 
steryalnego, — że należy stawiać opór bierny i to 
w całem znaczeniu tego słowa,“ — a nadto roz- 
dzielając wielorakie instrukcye na piśmie i wezwa- 
nia, aby przepisów tych nie słuchać, a nawet wy- 
dając przeciw tym osobom pogróżki i wota nieuf- 
ności, które powinnyby dopomagać wykonaniu 
praw. 

Władze sądowe upatrywały w tych czynnościach 
rodzaj wzywania do nieposłuszeństwa patentowi ce- 
sarskiemu wydanemu uroczyście i rozporządzeniu 
ministeryalnemu mającemu moc prawa obowiązują- 
cego, wydanem'! z upoważnienia cesarskiego, a przeto 
upatrywały w tem czyn zbrodni naruszenia publi- 
cznej spokojności na zasadzie $ 65 lit. b. ustawy 
karnćj, którego brzmienie jest: „Zbrodni narusze- 
nia publicznéj spokojności staje się winnym ten, 
który publicznie lub przed wieloma osobami, lub 
drukiem, rozpowszechnionem [pismem albo rysun- 
kiem... wzywa, zachęca lub skłonić usiłuje do nie- 
posłuszeństwa, sprzeciwienia się lub oporu prawom 
irozporządzeniom.* Władze przeto uznały za obo- 
wiązek wystąpić przeciw wszystkim uczestnikom 
tych zbrodniczych wezwań i naprzód wytoczyć pro- 
ces głównym sprawcom, wszelako prowadzić cał 
proces z pozostawieniem oskarżonych na wolaćj 
nodze. Na tćj zasadzie opiera się także akt zaskar- 
żenia, który będzie 28 grudnia odczytany. Stąd się 
pokazuje, że bynsjmnićj strona religijna téj sprawy 
nie ściąga na siebie sądowego przed Świeckiemi 
sądami dochodzenia i w zakres sprawy nie wchodzi. 

Ustawa zarobkowa. 


(Ciąg dalszy.) 
Dział czwarty. Kozległośc i wykonanie praw 
, „zarobkowych. 
$ 42. Rozległość prawa zarobkowego ocenianą 
będzie wedle brzmienia karty zarobkowej lab kon- 
sensu, obok przestrzegania zasad przepisanych w na- 
stępujących paragrafach. 

43. Każdy rękodzielnik ma prawo połączyć 
wszelkiego rodzaju prace potrzebne do zupełnego 
wygotowania swoich wyrobów i w tym celu wolno 
mu trzymać potrzebnych do tego pomocników z in- 
nych także rzemiosł. ahl 

§ 44. Prawo przedrukowania jakiego przedmiotu 
mieści w sobie zarazem prawo handlowania podo- 
bnież obcemi wyrobami. 

$ 45. Ci, którzy prowadzą wolny zarobek, mogą 
w tój gminie w której przebywają, utrzymywać kil- 
ka stałych d'a swojego zawodu rękodzielni lub 
sklepów sprzedaży, o których wszakże winni są u- 
wiadomić władzę. 

$ 46. Rękodzielnicy mogą nietylko w tój gminie 
gdzie przebywają, lecz również wszędzie indziej, 
przedmioty swojego wyrobu dawać w komis takim 
osobom, którym wolno jest prowadzić takowe wy- 
roby, mają także prawo dostarczać onych na za- 
mówienie i zamówione roboty wszędzie wyko- 


nywać. 

$ 41. Jeżeli rękodzielnicy chcą po za obrębem 
gminy swojćj urządzać filialne zakłady lub składy, 
winni są o tem zawiadomić tak władzę przemysło- 
wą w której powiecie zakłady lub składy te urzą- 
dzają, jak również i tę w którćj wykazach zapisa- 
ne jest główne ich przedsiębiorstwo; jeśli zaś idzie 
o zarobek konsensowy, wtedy należy im postarać 
się u pierwszej z wymienionych władz o osobny 

onsens. 


CZAS z Niedzieli 


$ 48. W tych rodzajach zarobku, które nie po- 
trzebują się wiązać do stałych siedlisk, przesiedle- 
nie się przedsiębiorcy do innego powiatu uważa- 
nem ma być jako założenie nowego zarobku, nie 
potrzeba jednak wtedy wymagać od niego wykaza- 
nia się na nowo z technicznego uzdolnienia, jakie 
pod względem niektórych zarobków jest przepi- 

j sanem. 

§. 49. Osoby prowadzące zarobek, mają prawo 
umieszczania stosownego znaku zewnątrz swoich 
stałych siedlisk zarobkowych lub swojego mieszka- 
nia, jakoteż posługiwania się innemi środkami dla 
dania o sobie wiedzie 

§ 50. Rękodzielnicy mają prawo jeździć osobi- 
ście lub przez pełnomocników swoich za zamówie- 
niami, wszelako wyjąwszy targów, nie wolno im 
wozić z sobą żadnych towarów, ale tylke próbki. 
Pod względem zbierania przedpłaty na przedmioty 
druku, obowiązują osobne przepisy w prawie dru- 
kowem podane. Ci podróżni handlarze (ajenci han- 
dlowi), którzy nie zostają wyłącznie na usługach 
jednego przemysłowca, lecz jeżdżą za zamówienia- 
mi dla wielu fabrykantów i kupców, oddając się 
takowemu zawodowi, winni są otym swoim za- 
robku samoistnym zawiadomić władzę na zass- 
dzie $ 13. 

$ 51. Wystawianie na sprzedaż towaru obnosząc 
go z miejsca na miejsce, wyjąwszy na targach, 1 ob- 
noszenie go z domu do domu, może być prowa- 
dzone jedynie przez osoby mające upoważnienie 


zarobku swego przez takiż sam przeciąg czasu. 


przywilejowana fabryka (zakład handlowy itd.)* 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Serbia. 


codzień prawie 
rozwiątanych zajłć, 
a Serbią, 
sobie. Co 


odebranym. Tam gdzie ze względu na miejscowe 
stósunki, ma być ograniczoną liczba zarobków kon- 
sensowych ($ 18), kensens może być odebranym, 
jeżeli posiadacz jego nie rozpocznie trudnienia się 
swoim zawodem w ciągu 6 miesięcy po uzyskaniu 
konsensu, lub jeśli późnićj przerwie prowadzenie 


$ 61. Przedsiębiorstwa przemysłowe odznaczają- 
ce się znakomitym wpływem na rozwinięcie prze- 
mysłu narodowego i ożywienie handlu, mogą być 
obdarzone przywilejem używania orła cesarskiego 
na znaku i pieczątce i noszenia napisu: „c. k. u- 


Stosunki między Serbią a Portą, jak również 
stosunki w samójże Serbii między ludnością i wła- 
dzami serbskiemi a załogami tureckiemi zajmują- 
cemi zdawna trzy twierdze serbskie, stają się z ka- 
żdym dniem coraz więcćj naprężone i draźliwsze. 
Go do pierwszych, chociaż nie są jeszcze zerwane, 
rzybywa do dawnych dotąd nie- 
jakiś nowy spór między Portą 
stawiający je coraz nieprzyjaźnićj przeciw 
„Go do drugich, za najmniejszym wypadkiem 
zrywają się związki urzędowe między rządem serb- 
skim a dowódzcami załóg tureckich i każda chwila 
grozi krwawóm starciem między Serbami a temi za- 
łogami. Teraz oto Serbski Dnewnik donosi, że znów 


do handlu obnośnege. Jo 

52. Ograniczenie w pc wyższym ParAgralie wy- 
bio nie odnosi się do tych osób» które wysta- 
wiają na sprzedaż zwyczajne przedmioty codzien- 
nego użycia, jak np. mleko, masło, owoce, warzy- 
wa, kwiaty, drzewo itd., obnosząc je po domach 
lub też na ulicy sprzedając, wedle miejscowego 
zwyczaju. Pozostawione jest także władzy dozwa- 
lać osobom w miejscu osiadłym, trudniącym się 
pomniejszym zarobkiem, aby dla lepszego utrzy- 
mania się roznosiły po domach wyroby swoje w o- 
brębie gminy. ; 

53. Rekodzielnicy mieszkający za granicą, je- 
żeli w ich kraju poddani austryaccy podobnychże 
praw używają, mogą na zamówienia wykonywać 
w państwie austryackiem takie roboty, do których 
wykonywania niepotrzeba konsensu. Wprowadza- 
nie wyrobów za granicą wykonanych i doręczanie 
ich osobom , które takowe zamówiły, podlega tyl- 
ko ograniczeniom przepisami cłowemi wskazanym. 

$ 54. Prawo i obowiązek protokółowania firmy 
i następstwa takowego, uporządkowane będą oso- 
bnemi postanowieniami. 

$. 55. Taksy mogą tylko istnieć przy drobnćj 
sprzedaży artykułów należących do pierwszych po- 
trzeb codziennego życia, tudzież od zatrudnienia 
kominiarskiego, jakoteż od przewozu osób i użycia 
posłagaczy mających miejsca wskazane. Ministerynm 
spraw wewnętrznych upoważnione jest stanowić 
względem zaprowadzenia lub zniesienia taks na 

dobne artykuły jakoteż zarobki, a to w miarę 
okoliczności miejscowych. Toż samo odnosi się do 
istniejącego po niektórych gminach wydzierżawia- 
nia sprzedaży mięsa, wypieku chleba, wycierania 
kominów i obdzierania skór. 

$ 56. Ze względu na przedmioty należące do 
pierwszych potrzeb codziennego użycia, może wła- 
dza nakazać utrzymywanie zapasów, a w sprzeda- 
ży drobnćj, tam nawet gdsie na przedmioty te nie 
ma taksy, może nakazać wystawienie cennników 
na widok publiczny w miejscach Sprzedaży, jakoteż 
aby w domach zsjezdnych wykazy cen były każde- 
mu widoczne. Ę 

$ 57. Piekarze, rybacy i kominiarze nie mogą do- 
wolnie przery wać?raz rozpoczętego rzemiosła swe- 
go, lecz zamierzając takowe nadal porzucić, muszą 
uwiadomić o tem władzę i na jéj żądanie prowa- 
dzić jeszcze rzemiosło swoje przez pewien Czas o- 
znaczony, nie dłuższy jednak nad dwa miesiące. 

$ 58. Każdy prowadzący zarobek, może: takowy 
wykonywać przez swojego zastępcę tub też go Wy- 
dzierżawić. Zarobek przywiązany do posiadłości nie- 
ruchomej, jeśli jój właściciel nie posiada prawnych 
przymiotów do prowadzenia go, może być prowa- 
dzony jedynie przez zastępcę lub dzierżawcę. Za- 
stępca lub dzierżawca musi zawsze tak jakby Sam 
na swoją rękę prowadził zawód, posiadać przy- 
mioty, jakich potrzeba do samoistnego prowadze- 
nia zarobku, a jeżeli idzie o zarobek konsensowy; 
winien być przedstawiony władzy do potwierdzenia. 

$ 59. Po śmierci osoby prowadzącćj zarobek, 
dziedzic lab spadkobierca jeżeli pragnie dalój za- 
robek prowadić, winien go na własne imię na 
nowo zameldować. Podobnież nowe zameldowanie 
ma nastąpić, jeżeli zakład zarobkowy przeniesiony 
zostaje aktem dobrowolnym na inną osobę. Jeżeli 
zarobek jest konsensowy, wtedy w obu powyższych 

rzypadkach potrzeba nowego konsensu. Na rzecz 
tylko wdowy lub małoletnich dziedziców aż do ich 

oletności może być zarobek konsensowy pro- 


wadzony NA podstawie dawnego konsensu. Do pro- 
wadzenia jakowego zarobku na rzecz masy pod- 
czas traktowania o upadłość lub puściznę, niepo- 
trzeba ani nowego zameldowania, ani konsensu. 
W poprzednim przypadku, jeżeli na- 
tura zarobku WYMAaga tego, musi być ustanowio- 


W tym jako i 
ny zastępca mający kwalifikacyę ($ 58.) 


60. Jeżeli u jakićj osoby prowadzącój zarobek 
wykaże się późnićj, że brakowało jéj od początku 
i brakuje jeszcze jakowego przymiotu prawem wy- 


pretensye tureckie. 


Zasadniczy powód tych z każdym dniem mnożą- 


cych się sporów między Serbią a Portą oraz zajść 


między władzami serbskiemi a dowódzcami załóg 


tureckich, jest jeden lecz leży głęboko: Serbia idąc za 
przyrodzonćm dążeniem każd«go narodu, zruciwszy 
w połowie panowanie tureckie, chce go zrucić zu- 
pełnie i swą połowiczną niepodległość 
zamienić w zupełvą; Porta przeciwnie jako 
państwo na podboju oparte, zmuszone chwilowo 
męstwem Serbów do nadania im połowicznćj nie- 
zależności, chce ich zwolna napowrót pod 
swoją władzę zupełnie xagarnąć. Porta chce 
traktować Serbię jako swoją prowincyę; Serbia 
zaś niezważając na te pretensye tylko na swoje 
prawa, postępuje jako państwo niezależne pod 
względem swych stosunków wewnętrznych, a obo- 
wiązane jedynie płacić Porcie pewną sumę pienię- 
żną i donosić o zmianie naczelnika rządu, któryto 
nawet obowiązek uważając za bezprawny i prze- 
mocą narzucony, a idąc dalej w swóm naturalnóm 
dążeniu do niepodległości, zmierza zwolna lecz 
wszystkiemi siłami do wyłamania się z pod tego 
bezprawnego obowiązku. Oto powód coraz gro- 
Źniejszych starć i sporów między Serbią a Turcyą, 
który istnieć będzie dopóki dzisiejsze położenie 
Serbii się nie zmieni i kraj ten albo nie wpadnie 
napowrót w zupełną niewolę turecką, o czóm wąt- 
pić należy, zważając na teraźżciejszą niemoc Turcyi, 
albo nie osiągnie zupełnćj niepodległości. 

Z takićj różnicy dążeń Porty i Serbii wynika: 
że gdy Serbowie nie zapytując się Porty ani na 
nią zważając, stanowią nową ustawę dziedziczności 
tronu, i wolą narodu zmieniają organizacyę rządu 
opierając się na prawie, iż Serbia może sama urządzać 
i zmieniać swe wewnętrzne stosunki; Porta przeciwnie 
chce mieszać się do najdrobniejszych czynności rządu 
serbskiego i wymaga np. aby tenże rząd przyjął napo- 
wrót do kraju kilku senatorów serbskich wypędzonych 
za intrygi i zawichrz enia. Gdy w Belgradzie mówią o- 
twarcie, iż załogi tureckie muszą ustąpić z twierdz 
serbskich albo zostaną wypędzone, a przedewszy- 
stkiem z twierdzy belgradzkićj, że tego wymaga 
wolność żeglugi na Dunaju zapewniona traktatem 
paryskim; gdy nawet przygotowują się do wypar- 
cia tych załóg; w Carogrodzie przeciwnie organ 
rządowy Journal de Constantinople dowodzi potrze- 
by zbrojnćj interwencyi tureckićj do Serbii, z po- 
wodu, że taż urządza swa stosunki wewnętrzne 
według własnćj woli, co się niepodoba Porcie 
chcącćj uważać Serbię za swą pProwineyę, Ta je- 
dnak zachodzi różnica, że Serbowie swoje zamia- 
ry i żądania przeprowadzają zwolna a silni słaszno- 
Šaią swej sprawy niezwazają na krzyki tureckie; pre- 
tensye zaś Porty pozostają czczym Wyrazem przy bez- 
silności Turcyi, a zwiększają tylko oburzenie prze- 
ciwko Sułtanowi w Serbii i w ludach słowiańskich 
Turcyi podległych. : 

Lecz tak naród jak rząd serbski, jużto przewi- 
dując że wcześnićj czy późnićj przyjdzie do czyn- 
nego starcia z Turcyą, jużto zamierzając może pó- 
źnićj działać śmielćj i otwarcićj, zwracają całą swą 
staranność na zwiększenie sił wojennych Serbii i 
wzmocnienie pańsiwa przez nadanie większćj wła- 
dzy naczelnikowi rządu, przez zmianę tronu wybie- 
ralnego na dziedziczny, przez lepsze uzbrojenie i u- 
organizowanie wojskowe całego narodu. W tym 
kierunku idą szczególnićj sprawy serbskie od obję- 
cią rządu przez księcia Miłosza. Naród serbski ma- 
jąc przedewszystkićm na myśli odzyskanie zupełnćj 
niepodległości, poświęca nawet ochotnie część swo- 


maganego dla prowadzenia samoistnie tego zarob-|jćj wolności na czas pewien na korzyść wzmocnie- 


że jój być w każdym czasie zabronione dal- 
= md Be zarobku, albo też konsens być!wi i wyzwolenia się z pod obcych 


nia siły kraju, nadania większćj sprężystości rządo- 
wpływów. Przed- 


pasza dowodzący w twierdzy belgradzkićj, zerwał 
stosunki z rządem serbskim z powodu, że nie chcia- 
Bo uwolnić i wydać mu Turka obwinionego o mor- 
derstwo i uwięzionego przez władze serbskie. Rząd 
serbski niezważając na tę groźbę zerwania bo u- 
fny w swoje prawo, stawił Turka przed właściwe 
sądy, a tylko minister spraw zagranicznych przesłał 
do wszystkich konsulów w Belgradzie rezydujących 
notę objaśniającą cały wypadek, wykazującą sła- 
szne postępowanie rządu serbskiego a bezprawne 


i Stycznia 1860. 


stawialiśmy kolejno w Czasie, iż ta myśl kierowała 
głównie Serbami na przeszłorocznym sejmie świę- 
to-andrzćjskim, przy bezkrwawćj przemianie naczel- 
nika rządu, odsunięciu Aleksandra Karageorgewicza 
z powodu iż ulegał obcym wpływom, a powo- 
łaniu na tron księcia Miłosza chociaż znano jego 
despotyczny charakter, nakoniec na ostatnim sej- 
mie w jesieni r. b. na którym deputowani narodu 
zwiększyli władzę księcia, ograniczyli atrybucye se- 
natu, zatwierdzili ustawę dziedziczności tronu. Rząd 
zaś a właściwie naczelnik jego, książę Miłosz, ob- 
jąwszy ster władzy, zajął się gorliwie zwiększeniem 
i uorganizowaniem wojska, umocnił ważniejsze sta- 
nowiska w kraju, podniósł zakłady wojskowe, fa- 
krykę broni, ludwisarnie i w nich kazał odlać lub 
sprowadził z zagranicy parę set dział, znaczne za- 
pasy broni, polecił odlewać działa gwintowe itd. 
Niedawno książę Miłosz oświadczał głośno, że mo- 
że w razie potrzeby wyprowadzić w pole 120,000 
ludzi dobrze uzbrojonych i z zapałem walczących 
o niepodległość kraju. Mimo paramilionowćj ludno- 
ści serbskićj, liczba ta nie jest przesadzoną dzięki 
miłości kraju jaka ożywia Serbów, ich waleczności, 
nawyknienia do trudów i obycia się z bronią od 
pierwszych lat młodzieńczych, tak iż w Serbii każ- 
dy mieszkaniec może w razie potr.eby krajowój 
ruszyć w pole na nieprzyjaciela. Rząd potrzebuje 
jedynie urządzić i utrzymywać wielkie kadry woj- 
skowe, a w parę tygodni, wcieliwszy w nie cały 
naród waleczny i zbrojny, może go przemienić 
w regularną i dzielną armię. W takichto tylko na- 
rodach, w których cała męska ludność przywykła 
jest do oręża i trudów, niepotrzeba, mimo teraż- 
niejszych stosunków, trzymać wielkich wojsk sto- 
jących, gdyż obrona krajowa i pospolite ruszenie 
może go zupełnie zastąpić, a mając gotowe kadry 
i zapasy wojenne, można w parę tygodni wypro- 
wadzić w pole bitną i wytrzymałą armię; gdy prze- 
ciwnie w narodach zniewieściałych, landwery i po- 
spolite ruszenia, mimo ich najlepszćj organizacyi, 
są tyłko tłamami ludzi noszących karabiny a prze- 
znaczonych na zaludnianie szpitali i objadanie kraju. 


a 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 grudnia. Odbieramy od Dyrekcyi Spółki zdro- 
jowisk krajowych następujące sprostowanie: : 

Czas w N. 262 zamieścił w Dziennika literackiego wiadomość, 
że zawiązana Spółka Zdrojowisk krajowych, wchodzi w kupno 
Krościenka. Mylną tę i dla właściciela Krościenka niemiłą wia- 
domość, mamy sobie za powinność sprostować w ten sposób, 
iż nigdy nie było mowy o nabyciu na własność Krościenka, 
tylko o dzierżawie długoletnićj, i to jedynie źródeł mineralnych 
z placem dwumorgowym, na którym się znajdują. 

— Czytamy w dziennikach warszawskich: „W nocy z dnia 
21 na 22 grudnia w gminie Poczesna powiecie wieluńskim, 
Wawrzyniec Księżyk włościanin lat 22 liczący, przez żonę 
swoją Franciszkę w czasie snu, trzykrotnóm uderzeniem wał- 
kiem od magli w głowę, życia pozbawiony został. Zbrodniarka 
po przyaresztowaniu jćj, przyznała się do spełnienia zabójstwa, 
utrzymując, iż takowego dopuściła się przez nienawiść ku swo- 
jemu mężowi, któremu mimowolnie i z przymusu tylko rękę 
oddała“, 

— Osobliwe sobie nieraz cudzoziemcy robią wyobrażenie tak 
9 Polakach jak i o Rosyanach. Świadczy o tém dziennik Globe, 
który w liście z Paryża podaje spis niektórych potraw rosyj- 
skich, przekręcając je oczywiście nie do poznania, by się do 
jego języka nagięły, a stąd sądzi, że muszą to być jakieś oso- 
bliwe potrawy. Otóż korespondent paryski do tego dziennika 
pisze: Rosyanie na różny sposób rozgościli się po Paryżu na 
zimę. Wystawiwszy kilka cerkwi bizantyńskich dla popów i po- 
kazawszy Światu wygodne sanki, wzięli pod swoją opiekę pe- 
wng nową restauracyę przy ulicy d'Anjou St.-Honorć, gdzie 
wszystko gotują podług 'najściślejszych prawideł czysto-mo- 
skiewskićj gastronomii. Dostanie tam Zschi, zvpę z kapusty 
kwaśnćj i kawioru, Koloabiaca i Rostigai (ma to być pasztet 
rybi), Ouka i Grinui z solonych grzybów i ryb, Agourslt z so- 
lonych ogórków. Zamiast napoju, piją oni Kwass, pewien 
rodzaj obrzydliwego piwa bez chmielu, które. Anglik pewien, 
z prawdziwą pogardą życia odważywszy się tam jeść obiad, 
nazwał „chorobą morską w butelkach zakorkowaną”. 


Dodatek tygodniowy N. 51 przy „Gazecie Iwowskićj* zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyi 
z ostatniego dziesiątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849— 
1859. (ciąg dalszy). Lit. G. 

2) Obrót handlu krajowego w miesiącu grudniu 1859 roku 
Przywóz i wywóz towarów do kraju i za granicę. 

8) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj- 
nym. Wydatek w październiku 1859—1858. | 
4) Zupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż 

soli w sierpniu 1859 i 1858, 


Przegląd polityczny. |; 
| 


Wiadomości o kongresie ani na krok się nie, 
posunęły; pogłoski tylko same stają się podstawą , 
rozumowań, pogłoski same dostarczają dla dzien-, 
ników prżedmiotu do rozbiorów o przyszłym kon- j 
gresie.. Niemasz dotąd pewności, czy broszura o, 
wa niepozostają mówić i pisać, posłużyła za, 

o 


nie ma. 


Równocześnie z broszurą fiancuskę o którój 
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mows, pojawiła się we Florencyi broszura wło- 
ska, z innym wprawdzie niż tamta tytułem, lecz 
zgodna z nią zupełnie co do 'rozumowań i celów, 

, iż jednéj i drugićj przypisują jeżeli nie je- 
dno źródło, to przynajmnićj jedne i te same 
wpływy. Aire 

Depesza bióra telegreficznego berlińskiego po- 
daje z Paryża z 29go b. m. obok depeszy, któ- 
rąśmy już w Czasie z dnia 30go grudnia dali o 
zaprzeczen'u, jekoby nuncyusz papieski wyjechał, 
tę także depeszę, że książę Metternich miał prze- 
słać do Wiednia wiadomcźć, iż hr. Walewski o- 
świadczył był posłowi ces. austryackiemu, iż do- 
póki on urzęduje, broszura „Papież i kongres" 
nie będzie programem rządu. 

Gazeta Krzyżowa przypisuje wiadomą broszurę. 
o którą posądzano pana de la Guerronière, sekre- 
tarzowi prywatnemu Cesarza Napoleona panu 
Alocdęaci, Nio to wszakże nie zmienia rzeczy, 
bo samo imię aut ra jest obojętne — idzie tu o 
to, czy broszura ta napisaną została pod wpływem 
o:8arskim. 

Spodziewają się, że dzień nowego roku, przy 
składaniu powioszowsń Cesarzowi Napoleozowi, 
rzuci riejakie śniatło na obecny stan rzeczy. Py- 
tają na giełdzie i w publiczności, czy Cesarz przy- 
zna się do brosżury, czy się jój wyprze; najpewnićj 
ani jedno ani drugie; zawsze jednak słów jego 
wyglądają nie obojętnie. Obawa albo nadzieja 
świadczą zawsze o przewadze. 

Bióro telegraficzne Reutera podaje z Rzymu 
telegram z 26go, że kardynał Antonelli zawiado- 
mił urzędownie posła francuskiego księcia Gra- 
mont, że wyjazd jego do Paryża jako pierwszego 
pełnomocnika papiezkiego na kongres, wstrzyma- 
ny został z powodu broszury „Papież i kon- 
gres“. 

Hr. Cavour wyjeżdża zape*ne z Turynu 12go 
styczsia do Paryży. W d. 11 i 12 grudnia od- 
były y w Sassari (na wyspie Sardynii) zgroma- 
dzenia liczne obywateli w zamiarze zaprotestowa- 
nia przeciw nowym prawom i urzędowaniom. 

Stosunki między Serbią, która stała się ogni- 
skiem całego ruchu Słowian tureckich, a Portą 
stają się z każdym dniem coraz draźliwszami, i 
świeżo zerwały się wszelkie związki urządowe 
między paszą dowodzącym załogą turecką w Bel- 
gradzie a rządem serbskim. Ws azawszy powyżćj 
(patrz „Serbią*) zasadniczy powód tych mnożą- 
cych się sporów, to jest przeciwność dążeń Ser- 
bii i Porty, z których pierwsra wyłamawszy się 
do połowy z jarzma tureckiego, chce go zupełnie 
zrzucić, a druga pragnie swą władzę całkowicie 
nad Serbią przywrócić, — przedstawismy jak Ser- 
bia przewidując starcie z Turcyą, a mając prze- 
dewszystkiem na celu wywalczenie niepodległości, 
stara się wszelkiemi Pena wzmocnić siłę kra- 
ju. Tutaj dodajmy, że według ostatnich wiadomo- 
ści z nad dolnego Dunaju, Bołgarowie uciskani 
przez paszę zarządzającego Bołgaryą, przenoszą 
tłamami do Serbii. Wyrodzi się z tego nowy 
spór między Portą a rządem serbskim. 

Wiadomości z Carogrodu nadrszłę do Tryestu 
30go grudnia, sięgają do 24go t. m. Mówię one 
głównie o nowój zmianie w gabinecie to jest 
w rządzie tureckim, który jest w ciągłóm przesi- 
lenia i o nowych próbach organizacyjnych przy- 
spieszsjących tém większą dezorganizacyę. Mim- 
ster handlu Mshmud-pasza ustępił z gabinetu a 
wydzisł handlu objął Edhen-pasza; prócztego sie- 
dmiu gubernatorów prowinoyj zostsło odsuniętych 
a nowi w ich miejsce mianowani; lecz nikt avi na 
chwilę Rieprzypuszoza, aby to w czómkolwiek zapo- 
biegło bezrządowi. Korespondenci donoszą, iż owe 
głcśne oszczędności i reformy robione są tylko 
pro forma, a w istocie wszystko idzie po dawne- 
mu a raczój w coraz większy wpada chaos. Co- 
dzienne a bezksrne rozboje na ulicach Carcgrodu - 
w dzień jasny, rozb”je nie dla rabunku lecz z nie- 
nawiści narodowój, religijcój i politycznój popeł- 
niane, okazują jaki jest stan Turoyi, są małym o- 
brazem zsciętćj walki i starcia różnorodnych ży- 
wiołów w całóm państwie. Po znanóm zamordo- 
waniu w dzień jasny na ulicy Stambuła posła 
czarnogórskiego, zabito na drugi dzień na Pera 
kilku Turków, trzeciego dnia nastąpił znany mord 
dwóch Serbów, po zaraz w innój dzielnicy 
zamordowano pułkownika tureckiego; dnia 9go 
grudnia zastrzelono na przedmieściu Galata dro- 
gomans poselstwa angielskiego p. Spiro i zabito 
dwóch słnżących poselstwa, a w parę dni potóm 
urzędnika poselstwa austryackiago nazwiskiem 
Hor "at; w d. 17t. m. zamordowano w okropry £po- 
sób na ulicach Pera trzech Greków a dwóch śmier- 


etoi 
na gwardya murzyńska konna, i żę w tym kie- 
runku właśnie posuws Się zwolna budując drogę 


bitwa w otwartóm polu zajdzie mi d- 
kiem Negro i Los Castalejos. tdzy przyłą 
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4 CZAS z Niedzieli 1 Stycznia 1860. 
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dla osierociałych Grudziońskich, nadesłano na moje ręce że 

s pod Halicza od: H. Z. zr.8, od Nataloi zr 2 wal austr. => 
Kręków 31go grudnia 1859, 
(853-11). Dr. Jakubowski Maciej. 


PROSPEKT. 


Już ósmy rok wychodzi we Lwowie piemo czasowe 
pod tytułem: 
3 ; W andla. 


„DZIENNIK LITERACKI. 
Cona pudełka oryginalnego xopieszętowanogo A ułe. AS kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich Sg 


Od Nowego roku 1860 wychodzić będsie w wielkim forma- | $ jęsykach. 


cie illustrao; ranioznych, dwa razy na tydzień: co wto- | ò 
rok; i way w. Zowiersć bydzie następują | 58 Proszki te Soidlitsa wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego d 

ce ratryki: R me Talsi i na wsi tak powszechne uznanio, że obecnie sława ich daleko p e A o- 8 

1) b zt wstępne, traktojące o duchu i kierunka li- | 5 wywieraó może niezawodna siła lekarska proszków seidlitskich AW drze © ryt = że pr s 

ratury. A X 

2) Powieści, osnuto głównie na tle dzisiejszych stosun- | 36 u, homoroidach , zawrooie, bioiu s 

ków narodowych. (W bieżącym roku 1859 umieszózo- | 3g 

nę były w Dzienniku pastępejące powieści: Nowsze] x 

cwasy, w dwóch oręściach, Oswalda Pietruskiego ; | ŻE 

W kraju i sa morsem, w jodnym tomie, Jana Do- f 5 

brzańskiego; Dwór Zaklęty, w dx óch tomach, Wale- 

rego Łosińskiego ; Sierotki Hetmańskie, w jednym to- 

mie, Karolą Cieszewskiego ; Pamiątki rodzinne, wje- 

dnym tomie, Julii Goczałkowskiój i Sen starego księ- 

dza i Nieboszeska, w jednym tomie, przes T. T. J.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
0d ujścia Wisłoka w San 23 gradnie. 


(E. H) Zapasy zboża wszelkiego gatunku, w dażych ilo- 
ściach znajdoją się u obywateli. Lubo = pocz tkiem maja 
znaleźli się starozakonni s Rzeszowa i Jarosławia, zakupu- 
jący pssoniog, żyto i owles, wszelako z przyczyny oddalenia 
się kiikomilowogo od kolei żelaznój szły dostawy na osi J: 
mała (s braku wośnio miejscowych mających dobro konie.) 


| MOLLA. 


Pld soniakii saa powszechnój w Paryżu, wedle świa- 
a Gasety wiedeńskićj, z pomi wszystkich oh po- a >. 
bać poł krwi środków lekarskich, jedynie 1 dur asd irca łez ij medalem; % 
Haan ra = stów za Betor eeg poem między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozóm niezbitego do. a 
R "kraje „ya „R wnanój dobroci i wartości tego preparatu w porównańłu s wszystkiemi wyrobami Ę 

edymy główny skład przesyłek: Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu a 


Z tego powoda, gdy s wyższego roskazu po połowie maja 
trensport na kolei Żelaznnój od Rxeszowa prywatnym został 
zabronionym, pozostało wielu spekaląatów ze snacznomi sa- 
pasami wszelkiego zboża; a z tego powodu wszelkie dopyty- 
wanie się 0 jakie bądź zboże nodal ustało. 

Zapasy okowity znajdują „się także snaczne, szczególnie 
a właściolelów gorzelń sa Wisłą. 

Handel drsowom do Gdańska całkiem w rękach staroza- 
konnych się znajduje. % początkiem wiosny berdso mało był 
ożywionym. Kilka galarów od Jarosławia przessło ładownych 
żytem i pazonieq; ale potem dia małój wody na Sanie cał- 
kiem windugi ustały; lubo zsa0sna ilość materysłów leży 
nad Jądami. W ogóle powiedzieć można: że gatunek drzewa 
obecnie spuszczanego jost cienki sosnowy; grubsze belki jo- 
dłowe rzadko dają się teraz widzieć, i bywają sprowadzane 
z dalekich stron leżących nad Sanem sa Przemyśl: m. 

Prsos komory polskie Tomaszów i Krzeszów 8 5 Raszój 
strony przez Bełseo i Kopki wiolka ilość pszenicy i owsa 
sprowadzoną została; ale późniój to ustało. 


Nadmienió musso, šo przyczyną upadku gospodarzów ziom- 
skich jest ta okoliczność: iż handol wszolkiemi produktami 


pazjuż saacznój dosnaTa ulgi i nowych sił nabyła. —- 


Główny Skład w Krakowie ntrzymuj 
uje M 
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pd achariasiowios. Kenty Fr. Jaerschel. Ltoów Karol Ferd. Milde. Makom Maior E Vasa s e m K a 38 

Gómięsinok Polaczok. Pyseworsk Janiszewski W. Sambor Kriegselsen J. Sanok J. Bar Ei ojoikowskí Ð. 
a Cię okn A09 spiano - otosat. Staremiasto Bohsanik. Stanisławów aptokarx Tomanek. Tarnów Jul. Roid. J oi. Sucsawa E. SS 
ye. (W. roka umieszosali w dsienniku poo- dorowies aptokarz. Radauc Resch. Rscszów J. Bohalitr. Tarnopol A. Moraw ak rj m 0. Bi- S 

zya: Karol Brzozowski, Henryk Jabłoński, Teofil Le- HR dowice Sohwars | Helnz. Złocwótw Feliks Pottench. « 7 35-48) Y oki 7 Wiednia. kre 
e . w LĄ „A 


nartowios, Adam FP ajgor t, Mie oz RR E E E E E EE, 


zof Śsujski, Kornel Ujejski itd. 
Niniejszem mam zaszczyt podać do ogólnćj wiadomości, że nasz nowo wybudowany 


4) Rosprawy historyczne i literackie. (W roku 1859. 
umieszozali swo romprawy : Joachim Lelewel, J. J, 
WHEWTO PAROW Y 
gF W TARNOWIE 


zawodniotwa, tudzież w celu samowolnego proponowania cen 
beos stósowania się do targi dalszych. Tym sposobem wadłag 
umowy między sobą dawal 

towarzystwa były w Jarosławiu, Rso:sowio i Sieniawie, 
które przes całą prawie zimę do Wrocławia wssolkie gatun- kowa i Pornania, 

ki zboża przesyłały x nęsı9 szkodą, a wielkim swoim sa- R) Sprawozdania miesięczne, s literatury niemieokiój, 
robkiem. franouskiój i sngielskićj. 

8) Przewodnik, zawierający krótsze wiadomości s dzie - 


Korespondencye literackie, z Paryża, Warszawy, Kra- 


Kraszowski. Honryk Schmitt, Władysław Zawadzki, 


Jan Dobrzański i kilku innych). 
8 Rozbiory dsiet polskich, świeżo wydawanych. 
już w ruch puszczony został, i w nim się tak sprzedaż mąki. j ; : z 
zboże uskutecznia. daw) qki, jaky tói: samana "mąki na 


Z nad Popradu węgierskiego 21 gradnia. driny literatury, sztuki i życia społecznego. tudzież p s 
pos nauk prsyrodsonych, prawosdania popularne. Tarnów w Grud 1859 > 
(J. K) W tój okolioy jost modrzowiów dosyś; ndakie O) Drobiazgi, k gierce windomokal itorsokio, arty- a. roki Freund ý Szancer. 
zda! szi: to jost u sądni, A styczne, a a A alas- EŃ Bada TR AO 
Sani ag A zk, grata, kod AEE HANDEL. K. HENISZA W KRAKOWIE i 


przynajmniój 19 do 21 oalów grubości bardzo mało. Z tój 
przyczyny jest tót bardzo drogie, tak daleco: że go nie po- 
dobna niżój 40 fl. C. M. za sstukę do Ujścia Dunsjca di- 
starczyć. Takiego drzowa 15 saini długiego, a od ziemi 18 
do 21 oalów; Od wierzchołku zaż 4 calo grubego, (na masz- 
ty zdatnego) możnaby mieć około 600 sztuk. Rosumie l 
samo przes się, że jeżeli się znajdzie między owemi 

drzewami grubsza sztuką nad 21 oalów lub dłuższa nad 15 
sążni; to jój cena będzie w proporeji ogł e Co się 
tycze belków, to ich cona zależy zupełnie od grubości í dłu- 


ości. 
k Drzewo niżój 18 oalów grubości bywa snaosnio tańsze, tak 
iż partyą 1000 sztuk mających dłagości 10 do 11 a, mię- 
dzy któremi będzie około 200 sztuk siedmnasto-celowych a 
reszta mieć będzie 16 i 15 calów, -ny 4 dostawić do Uj- 
ścia Dunojoa sztuka na sztukę, po 35 zr. k, m. 

Dostanie także drzewa niżój piętaastu oalów równie pig- 
knego i równego; % którogo najcieńsse nie będzie miało ni- 
żój 12 oalów. Można go mieć po 13 sr. k. m. 

Co do ilości możnaby dostarczyć 600 sztuk sdatnych na 


Oprócz tego w nadzwyczajnych dodatkach półarkassowych 
dołączane będą do ryciu f'wzorów, sprowadzanych s Pary- 
ża, opisy mód, wiadomości toaletowe, także robóż:i zatrudnień 
kokiesych dotycząco. i 
Redakoya spodziewa aio, że Światło Obywatelstwo nasze 
przekonane o narodowem stanowisku Dsiennika Literackie- 
go i o szosorych cbgoiach i usiłowaniach naszych, rozwinię- 
oia dalszego tego pisma, nie odmówi mu i nadal swój pomo- 
cy, a Dsiennik Literacki śród wolniejszych stosunków pra- 


fortepianów, mebli żelaznych, i bów oynkowych, żelazn laki 
, , oh j 
bór innych zabawek samych lanyoh, wielki skład tao, a An rr kuch roi zż m 
kutego, poleca się szanownój Publiczności, zapewniejąc ceny najprzystępniejsze. Co do Fortepianów | Physharm 
których Skład na skalę dotąd przez nikogo w Krakowie niepraktykowaną urządziłem, wszelką gwarancyę z m w: 
say E odwotajy się w tym względzie do publiosnój opinii osób, które mnie i Rea zaufaniem zasao aty M, Pie 
takowe nie w komisie, a tem samem niezależnym będąc od oon, jakie fabryka nąkłada, lecz sam jeżdź sy AR ając z 
tówką płacąc, mam y ge raa po 1) wybrać instrumenta takie tylko, któro ra powno i wyborowe iż — 2) i go- 
wając je na własność, otrzymuję proconta, s których sam jeszcze kupującym powną część ustępuję, z onego po przy 
gy w magzój prowinoyi, stanie się swobodnym, niezawisłym, kupujący niemal taniój u mnie instrument nabyć niż po zagranicą może. — s Fósaniw w O jnowszy s tge tta 
wodnemi wsględami nie krępowanym organem literackim dla wanych są od 275 do 700 złe. -- a physharmonie od 100 do 300 złr. — Polocając się względom szanownó, Public śol 
wgłój Polski. swracam zarasem wsze na Łóżka i Kolebki żelazne, których użycie jost prawie dieta) pe ja Prez z j w Oa 
Prenumerata na Dziennik Literacki wynosi: , easy wianie i mniejsze do kredensu, Miodnice; Wiadra, Konowki, Sitzbady, Wanienki dla dsiooi 
nowonarodzonych itd. końcu Instrumenta sprzedają się i zamieniają na stare, odkupują i ożyozaj 
we Lwowie: Skład Fortepianów ulica Szeroka pierwsze piwo J Rłóżyckich. onej m samikGE 
rocznie . „ . 8 słr. 40 cent w.a. opio w domu W. Góbla, gdzie główny wstęp dla załatwienia inte- 


ółrocznie. . 4 20 

wartalnie. . 2 A 10 R ja 
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maszty, między któremi 150 sztuk odwiecznych to jest od 
22 do 35 oalów grubych; a 15 do 18 sążni długich. Niżój z przesyłką pocztową: 
18 do 15 oalów byłoby 1000 sztuk; zaś niżój 15 do 12 ea-; Z rycinami mód: rocznie . . . 14 sēr. 70 cont. w.a. powietrza kioranok Sip miska 
i następnie włetru napowiatrzno 


lów grubości 2000 sztak. 


Trafiają się także drzewa grubości wielkiój, t j. 18 do 30; 
oalów. alo tylko 8 do 10 gążni proste jak świece, dalój za-: Bes rycin mód: rocznie . . . 10 


one. Takich drzew nachodzi się dosyć znaczna ilość ' ółrocznie. . 


we wspomnionych lasach. (1041-3-4) wartalnie. . 2 » 10 2 
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